Normalni.

Czy da się przejść przez życie nie rysując nikogo? Ani przez nikogo porysowany? Chyba nie. To te rysy, a właściwie ich świadomość, tworzą z nas prawdziwych ludzi, nieidealnych. Powinniśmy dążyć do ideałów, ale nie do idealności. Ideały są stare jak świat, tak ogólnie to chodzi o dobro, pokój, mądrość, wzajemne respektowanie odrębności. Ludzie najlepiej się czują gdy odkrywają swoją indywidualność, uwalniają wtedy swoje talenty, życzą dobrze całej planecie. Przeciwieństwem tego jest anonimowość, czasem podszyta cichą rozpaczą, lękiem przed wyróżnieniem się, bo różni tacy "stojący na straży wielkich słów" mogą bić. To są właśnie ci "idealni", we własnych oczach co najwyżej. Myślę, że wcale nie potrzebujemy wielkich ludzi, raczej po prostu nieprzeciętnie normalnych, żyjących w zgodzie z sobą i światem. "Normalność" to piękne słowo, jest jak głęboki, spokojny oddech i pewność następnego dnia.
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